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Sea s, 
f, CENY OOŁOSZEN: 
Za wiersz milimetrowy przed 
50 groszy, w tekście 55 gr., 
B za tekstem 25 gr. Ogłosze- 
nia tabelaryczne 50 proc., a 


pracy 5 gr. za wyraz. Naj- 
mniej 1 zł. 
Konto czekowe P. K. ol 
Warszawa 65.070 
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| Wydawoa: Helena Monslorska. 
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Na smutne te obrzędy zaprasza 
pozostała w nieniulonym żalu 


| Przemówie 


Liga narodów 

GENEWA, 10. 9. (Szwaj. agen. 
telegr.) Briand wygłosił dziś na po- 
siedzeniu zgromadzenia ligi naro- 
„dów wielką mowę, w której zajął w 
szerokim zakresie stanowisko w sto- 
sunki najważniejszych problemów 
"międzynarodowych. 

Liga narodów przeszkodziła już 
wybuchowi wielu wojen i bez ` niej 
napewno nie /doszedby do skutku 
ani pakt locarneński, ani paryski. 

,. Omawiając sprawę zbrojeń, Briand 

„twierdzi, że rozbrojenie nie może 

f nastąpić natychmiast, lecz powolną 
¿drogą ograniczenia z brojeń. 
"Już dziś można iwierdzić, że liga 
nerodów przyczyniła się do zaprze- 
siania wyścigu zbrojeń. 


BERLIN, 10. 9. (wł.) Dzisiejsza 
| mowa Brianda wywarła olbrzymie 
t wrażenie w kołach politycznych 

- £Berlina i odbiła się sensacyjnem e- 
¿chem na szpałtach prasy berlińskiej 

, Cała prasa berlińska komentuje mo- 

£ wę Brianda, jako osirą odpowiedź, 
«udzieloną kanclerzowi _Miiilerowi. 
„Prasa nacjonalistyczna podnosi fakt, 
Cże Briand zarzucił Miillerowi użycie 
fpartyjnych argumentów i pod jego 
"adresem Skierował zarzut, że liga 
* nie jest międzynarodówką partji po- 
*Mtycznej, lecz międzynarodówką na- 
„rodów. W sprawie rozbrojenia, pra- 
<sa berlińska podnosi fakt,że Briand, 
podkreślając, że o rozbrojeniu nie 
*można mówić tylko retorycznie, 
(zwracał się bezpośrednio przeciwko 
+kanclerzowi niemieckiemu. Manife- 
‘stację za rozbrojeniem, którą Briand 
„nazwał niyodpowiednim krokiem dia 
„męża stanu, prasa berlińska komen- 
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MARJA WACŁAWIK 


po długich i ciężkich cierpieniach, zmarła d. 9 września b. r. 
przeżywszy lat 51. 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu żałoby przy ul. Orlej nt. t 
-8 popoł. na cmentarz Staro-Sielecki. 


Nabożeństwo żałobne za duszę Zmarłej odbędzie się w kościele w Sielću 
damiają pozostali w nieutulonym żalu 


nasiąpi we wtorek 11 września o godz. 


w środę o godz. 8 rano, O czem zawia 


Grzegórz  Murczkiewicz 
Emeryt P. K. P. 


po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony Św. Sakra- 


mentami, zasnął w Bogu, przeżywszy lat 86. 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu żałoby przy ul. Golębiej - an 

Nr. 1 (Kolonja Sp: Akc. „W. Fitzner i K. Gamper*) do kościoła parafialnego 

oraz na cmenijarz w Pogoni nastąpi w dniu 12 września b. r., t. j. w środę 

o godz. 17-ej. Dnia następnego o godz. 8-ej odbędzie się w tymże kościele 
parafjalnym nabożeństwo żałobne za spokój duszy zmarłego. 
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nie Brian 


rady ligi narodów. 


p. 


Mąż, matka i rodzina. 


krewnych, życzliwych i znajomych > 
RODZINA. © 


da na posiedzeniu 
ostoją pokoju. 
W końcu Briand przystępuje do 


spraw mniejszości narodowych. Mów- 
ca popiera niektóre krytyczne uwa- 


gi ministra Zaleskiego co do wnio- ` 


sków van Błocklanda. Mniejszości 


były przed wojną w gorszych o 


wiele warunkach; ich głosy o po- 


moc ginęły niewysłuchane, dziś bie- < 


rze ich w obronę liga. Z-mniejszo- 


; ściami jednak musi się postępować 
'osirożnie i nie dopuścić do tego, 


aby występowały przeciwko pań- 
stwu, w którem żyją, w. przeciwnym 
bowiem razie pokój byłby zagrożo - 


ny. Przemówienie Brianda było ży- - 


wo oklaskiwane przez wszystkich z 


wyjątkiem niemców. 4 


Ea RA NOE EAEE 


Wielkie rozczarowanie wśród niemców 


w związku z mową Brianda. 


tuje jako zaatakowanie Miillera. 
Polityczny redakior »D. A. Zei- 
iung«, który bawił w Genewie, jako 
korespondent swego pisma, podno- 
si, że mowa Brianda nie składała 
się z frazesów, lecz była to mowa 
rzeczowa, oddziaływująca jak ude- 
rzenie młota. Mowa ta rozbiła wszy- 


sitko, co zbudowane zostało w ciągu , 


lat ostatnich. »Vossische Zeitung« 
w artykule »Wielkie rozczarowanie« 
pisze, że Briand przez swoją mowę 
stracił wszystkie sympaije, które do- 
tychczas posiadał. 

»Germanja« przyznaje, że mowa 
Brianda była najżywiej oklaskiwa- 
na, ze wszystkich dolychczasowych 
mów i.wyciąga wniosek, że w o- 
statlnim tygodniu wiele zmienić się 
musiało w konstelacii państw euro- 
pejskich, skoro Briand mógł wygło* 
sić podobne przemówienie. 
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WARSZAWA, 10.9. Poza usta- 
wową pomocą dla bezrobonych, po- 
krywaną ze składek ubezpieczenio- 
wych funduszu bezrobocia, rząd wy- 
płacał zasiłki doraźne ze Skarbu 
państwa wszystkim bezroboinym. 
którzy utracili prawo korzystania z 
zapomóg funduszu bezrobocia. 

Rozporządzeniem ministrów pracy 
i skarbu doraźne zasiłki ze skarbu 
państwa od 1-go września cofnięto 
w całym 'szeregu miast prowincjo- 


.'nalnych, w których rynek pracy da- 


wał bezrobotnym możność znalezie : 


sei 


p) 
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|| „Zawodowi bezrobotni” muszą sobie 
zajęcia. 


ern DP 


nia zarobku. 

Doraźne zasiłki skasowano w 
Lublinie, Białymstoku, Kaliszu, Biel- 
sku oraz ograniczono znacznie Za 
kres lej pomocy w Warszawie, Czę- 
stochowie, Radomiu i Wilnie. 

Natomiast w okręgach, gdzie bez 
robocie jest większe i gdzie o pra- 
‘te jest naprawdę trudno, a więc w 
Łodzi, Zagłęciu Dąbrowskiem i na 
Górnym Siąsku każdy bezrobotny 
po wyczerpaniu zasiłków ustawom 
wych, będzie nadal korzysiał z do- 
raźnej pomocy zasiłków rżądowei 


„My chcemy króla!” wołająturcy. 


BERLiN, 10. 9. Dzienniki wło- 
skie donoszą z Angory, że plano- 
wane tam jest proklamowanie mo- 
narchji. Według doniesień tych dzien- 
ników Kemal Pasza wzywany jest 


do objęcia tronu. Oświadcza on 
jednak, iż nie przyjmie tytułu sułta- 
'na, by w ten sposób zerwać osta- 
tecznie z przeszłością i koronając 
się nosić będzie tytuł króla. 


Zwycięscy IV etapu biegu kolarskiego 
j dookola Polski. SA 


- KRAKOW, -10. 9, (wł). Na ro- 


*-gatce wielickiej, gdzie-byłaurządzo- 


na meta biegu kólarskiego dookoła 
Polski, zgromadzili się przedstawi- 
ciele władz z gen. - Wróblewskim, 
pułkownikiem Mondo, podpułk. Ko- 
_strzewskim i wiceprezydentem mia- 
sta Wielgusem na czele. ' 


Punktualnie o godz. 1 m. 42 sek.. 
30. wpadł na metę Więcek, owacy - 


"nie witany. Czas Więcka ' wynosi” 


4 godz. 47 min. 30 szk. Drugie 
"miejsce zdobył Kalinowski 5 gedz 
"58 min. 56 sek. Trzecie — QGroś 


czewski w tym samym czasie 


Zł. 8000 na n-ry: 6600 16890 


Wybory do rady ligi. -34818 71008 88829 154198. - 


GENEWA, 10. 9. (wł.) Na człon 
-ków rady ligi narodów wybrani zo- 
Stali przedstawiciele Hiszpanii, We- 
.nezueli i Persji, przyczem Hiszpanii 
; przyznano prawo ponownego wyboru. 


Rokowaniapolsko niemieckie 


WARSZAWA, 10. 9. (wł.) Dziś 
rozpoczęły się rukowania handlowe 
' polsko niemieckie. 


Nowy szef protokułu. 
WARSZAWA, 10. 9. (wł.) Na 


miejsce Przeździeckiego, młanowia- ` 


nego posłem w Rzymie, mianowany 
został szefem protokułu w min. 
spraw. zagr. Karol Romer, urodzony 
w r. 1885, który pracował w dyplo- 
macji austrjackiej. 


Cziczerin w Berlinie 


BERLIN, 10.9. (wł) Dziś przybył 
do Szczecina, Cziczerin, który jutro 
udaje się do Berlina na pogrzeb b. 
posła w Moskwie Brockdori-Rant- 
zau. 


a i 
Nieco chłodniej. 


Dziś wzrost zachmurzenia, dość 
pogodnie, nieco chłodniej. 


17-ta loterja państwowa. 


5 klasa — 4 dzień. 
` Zł. 15.000 na nr. 28956 40555. 
Zł 10.000 na n-ry: 76476 99070. 
Zł. 5.000 na nr. 119681. 


SZ 


, 


Zł. 2.000 na n-ry: 85155 8845€ 
119194 145992. 

Zł. 1.000 na n-ry: 6658 16561 
19925 25467 65502 69279 70028 


„. 71252 80202 84492 115491. 


Zł. 600 na n-ry: 9466 9767 21246 


57826 42972 47522 47547 48466 
499:5 50546 50969 57451 684357 
"58770 76000 89768 90715 97230 


103625 105916 108725 127059 128264 
129841 157770 140568 144210 149559 
151605 155456. ; 

Zł. 500 na n-ry 9 154 199 1766 
2351 2584 2568 4489 4895 77428052 
9188 10044 15878 16598 16907 18696 
18846 21015 21220 22744 25276 24980 , 
97881 80041 50407 5165051647 52809, 
54266 34552 35605 58150 41103 45671) 
47418 48021 49715 4999951596 51726 
55734 56362 56574 57269 58145 58875 
59437 60075 60178 60402 60505 60591 
60854 61050 66154 67151 69504 69505 
69887 69916 70141 70539 70658 70718; 
74030 74502 74815 75461 76605 77506 
78355 79242 79729 79917 8186084681) 
84500 84801 86086 86554 87072; 
88728. 88866 90760 91185 9157fh 
92580 93294 98882 94710 94894 
96847 98297 98874 10054 100519 
100752 101719 102529 102761; 
104279 105657 106427 107817 108472 

"109075 109576 109788 110422 
112530 114667 116107 147774 119289, 
118337 118608 121797 124427 124806! 
125558 125707 125829 126080 127877: 


127945 128026 128241 150097 150146; ` 


180421 132475 164068 165195 155246) 
157186 167812 169069 141646 141902, 
142256 142516 146117 147056 148077 
148881 152057 153647 164147 164556 
154945 2484. 

Osiatnie depesze na ostatniej stronie 
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Prasa donosi, a: 


Sprawy polskie w lidze 

narodów. 

Rada ligi narodów przyjęła 
do wiadomości wyjaśnienia 
min. Zaleskiego w sprawie 
skarg mniejszości niemieckiej 
na G. Sląsku i litwinów w 
Wileńszczyźnie. Przyznanie 
słuszności wywodom naszego 
ministra spraw zagranicznych 
było kubłem zimnej wody, wy- 
lanym na głowy hakatystów i 


/ Waldemarasa. 


Sprawa rokowań polsko: li- 


(tewskichi nie ruszyła z miejsca. 


„Liga zaleciła prowadzenie per- 
i traktacyj w dalszym ciągu iza- 


znaczyła, ze w razie potrzeby 
wyśle na konferencję swych 
delegatów. 

Najbliższa konferencja od- 
bedzie się w Królewcu w d. ő 
listopada. Min. Zalewski zgo- 
dził się na termin i miejsce 
konferencji, " zaproponowane 


przez Waldemarasa. 


.Monarchista sojusznikiem bol- 


szewików. 


Poseł mniejszości rósyjskiei p. 
Serebriannikow prowadził w War- 


szawie przy ul. Chmielnej Nr. 5 księ- - 
„garnię rosyjską. p. D. 


»Rossica«. 
»Interesy« księgarni opierały się na 
utrzymywaniu stałego kontaktu z Bo- 
wietami; prócz książek. w kopertach 


„podwójnych, których zewnętrzna  q- 
„dresowana była do »Wniesztorgu<, 
płynęła masami bibuła bolszewicka, 
którą następnie zozsyłano po kraju. 


Władze księgarnię p. posła zam- 


' knęły. 


Zgon posła niemieckiego 
w Moskwie. 


Niemiecki poseł w Moskwie hr. 
v. Brockdorff -Rantzau zmarł nagle 
w Berlinie. Poseł liczył lat 60. 
Wiadomość 0 nagłym zgonie hr. 
Brockdoffa wywołała duże wrażenie. 
Prezydent Rzeczy Hindenburg wy- 


*słał na ręce brata zmarłego depe- 


sze z wyrazami współczucia. 


Potworne nieszczęście w czasie 
wyścigów automobilowych. 


Z: Medjolanu nadeszła wiado- 
mość o wsirząsającej katastrofie, „Jar 
ka wydarzyła się w niedzielę o godz. 
11.50 przed południem na hippodro- 
mie automobilowym w Monzy. 

Biorący udział w wyścigu kie- 
rowca Maseratu wypadł z krzywej 
w najwyższym pędzie. na, ludzi PĘŻY- 
glądających się wyścigam. 

Następstwa wypadku były strasz- 
ne: 19 osób zostało na miejscu za- 
DICK 5 osób a rannych, Sy 
e) 

"Zabici i ciężej ranni zostali ria- 
tycimiiest. przewiegieni do szpitala 
Humberta: i 


M 

a Zgon. Ka. Kamiliskiego., VĄ 
„Woniedzielę W godzinach wie- 
czornych” ARD À w Warszawie zna- 


mia „driystaoteGtri" Każińnierz Ka- 

È on Qperacid amputowania no- 
aa | "w ub.łczwartiek udała 
"słęć a Danvik jednak osłaBiony dłu- 


gbirwałącoGnofóbą otaz serce nie 
zdółały: piżetrzymać następstw. P> 
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Nr. 211 


Wszechświatowa konferencja w sprawie przyszłości a 


Największa, jaka kiedykol- 
wiek się odbyła, konferencja 
wszechświatowa w sprawie opa- 
łowej i siły pędnej, zwołana 
zostaje do Londynu na 24 
września, zapowiadając swoje 
obrady do 6 października. Za- 
pisało się już na nią 171 człon- 
ków, przedstawicieli tyluż kon- 
cernów, należących do Ś0-tu 
państw. 

Na ostatniej tego "rodzaju 
konferencji, odbytej w. Bazylei 
w 1926 r., głównym tematem 
była siła pędna wody. Tym 
razem będzie nim także siła 
pędna węgla. Produkcja węgla 
pozostaje niezmiienioną od 1919 
roku, gdy w tym, samym cza- 
sie produkcja benzyny się po- 
troiła. | 

Nadzwyczajna - rozmaitość 
sposobów: zużytkowywania 
„syntetycznego węgła” dla ce- 
lów handlowo-przemysłowych, 
zapowiadająca. świetny rozwój 
tej produkcji w przyszłości, 
osiągnęła obecnie stadjum, w 
któremi wypada się zastanowić 
poważnie nad zmianami, jakie 
trzeba będzie: może przepro- 
wadzić w stosunku do pod- 
staw ekonomiki węglówej. W 
tym kierunku przyszłość zdaje 
się: należeć do węgla: sproszkor 
wanego, do miatu węglowego. 
Zapowiada się zaakceptowanie 
i zastosowanie na wielką ska- 
lę tego rodzaju paliwa przez 
angielską flotę handlową, która 
dotychczas” gov”'nie "używała i 
dopiero przykład jednego z 
oceanicznych statków, którego 
podróż de/ Ameryki przy uży- 
ciu, jako paliwa, pyłu węglo- 
Katastrofa na kopalni „Kleofas“. 

W ubiegłą sobotę, 8 bm. na' ie- 
renie kopalni »Kleofas« w Katowi- 


cach- Załężu | obriiszył się pokład 
węglowy, zasypują’ pięciu” dro 
kóm 


"Wszcżęto riatyćhiniast: alteję: wa- 
towniczą i wydobyto >g pod węgla 
dwuch rannych robotników oraz 
zwłoki dwuch robotników, nazwi- 
skiem Edmund Arczyński i Wilhelm 
Cmok. Poszukiwania zwłok piątej 
ofiary katastrofy trwają nadal. =: 

Na miejsce wypadku przybyli 
przedstawiciele wyższego -urzędu 


-górniczego, którzy. prowadzą do- 

chodzenia. NRE 

Trzygodzinny dzień PrACY:... dla 
żebra ków. 


Organizacja jest pierwszym stop- 
niemodo „dobrobytu. To też iokijscy 
żebracy zorganizowali związek za~ 


wodowy, broniący intdresów .»ryce-. 


rzy torby« "Ogólny zjazd żebraków 
japońskich f(bo był i taki kongres!) 
uchwalił wprowadzenie »trzygodzin- 
nego dnia pracy« dla żebraków. Na 
powzięcię tej uchwałv. wpłynął prze- 
dewszystkiem fakt, iż chodzenie po 
prośbię jest nader męczące. Poza- 
tem »niezorganizowana praca«, szcze 
gólnie dzięki wielkiej ilości żebra- 
ków w. miastach japońskich, wywo- 
łuje niepożądany skutek: 
wielkie tłumy walczących o jałmuż= 
nę żebraków, przechodnie przeważ- 
nie nikomu nic nie dają. Postano- 
wiono więc podzielić ogół żebraków 
stołecznych na 6 grup, które  kolej- 
no »pracować« będą na mieście po 
ő godziny. Aby jednak nie było 
grup' uprzywilejowanych, żebrzących 
o lepszej porze dnia, opracowany 
zosjiał rozkład, do którego żebracy 


_iokijscy muszą się ściśle stosować. 


widząc ` 


wego, kosztowała taniej, niż 
przy użyciu wszelkiej innej siły 
pędnej, 
dujące statki w. Anglji, do kon- 
strukcji palenisk na posiłkowa- 
nie się miałem węgłowym, jako 


paliwem. 


Inicjatywa w tym kierunku 
należy. jednak do.Niemiec. Pod- 
czas gdy w 1926 roku w An- 
głji nie więcej, niż 100 kotłów 
opalanych było miałem węglo- 
wym, było ich w Niemczech 
około 600. Rozwój miału wę- 
glowego, jako środka opało- 
wego, może być prawdziwie 
nazwany baśnią powojenną. 

Kiedy po wojnie Niemcy 
zobowiązane :zostały do doi 
starczenia Francji i Belgji wiel- 
kich ilości węgła tak, że im 
samym pozostało go niewiele, 
zaczęli badać siłę opałową 
ciemno -brunatnego miału: wę- 
glowego. uważanego do owego 
czasu za bezwartościowy. Ba- 
dania te dały tak zdumiewają- 
ce wyniki, że lokomotywy ko- 
lejowe A. E. G. przeszły ry- 
chło na ten rodzaj paliwa. 

| W Anglji ‘strajk węglowy 
doprowadził do poczynienia 
takich samych' prób; które ão- 

prowadziły ` do .energicznego 
opróżniania . kopalni : z. o tego 
„nieużytku”, za jaki. przez : dłu- 
gi czas' miano”. „miał węglowy, 


Reforma konstytucji - 


si opinią marszałka Piisudskiego. 


'Ze strony pokah) prasa war- 
szawska ` otrzymała” następujące in- 
formacje o pracach "nad: reformą 
konstytucji: A 

Rząd pozostawił, jax wiadomo, 
blokowi - „bezpartyjnemu. -inicjatywę 
opracowania projektu nowej konsty- 
tucji i dopiero po przedstawieniu 
mu wyniku narad ; wypowie swoje 
zdanie. . 

Dwumiesięczne obrady bloku dọ- 
prowadziły narazie «do ustalenia 
kilku zasadniczych »typów« nowej 
konstytucji. W konstyiucyjnej komi- 
sji bloku projekty” nie były. dotąd 
wcale -głęsowane. Zamknięta jest 
dopiero pierwsza faza obrad. Uijęto 
w formę, ustawową kilka, głównych 
wniosków, jk” przesłano je do rozwa- 
żenia i; zaopiniowania marszałkowi 


-Piłsudskiemu 


Projekty te wyrażają niejako ca- 
ły »wachlarze fypów ustrojowych. 
Są wśród nich projekty zmien za- 
sadniczych, są również i takie, które 
pozostawiają dzisiejszy stan prawny, 
a iylko wprowadzana drobne »retu- 
SZe«. 

Cechą wszystkich projektów jest 
dążenie do wzmocnienia władży 


prezydenta oraz zreformowania se- 


natu. Chardkterystyczny jest wnio- 
sek przywrócenia, nazwy naczelnika 
państwą oraz nazwania prezesa rady 
ministrów—kanclerzem. 

Naczelnik państwa wyposażony 
ma być w prawo veta zawieszają- 
cego. Rząd jest odpowiedzialny za- 
równo przed naczelnikiem państwa, 
jak i przed parlamentem, z tą o- 
mianą, że prawa sejmu i senatu są 

pod tym względem zrównane. 

" Wniosek o ‘wyrażenie rządowi 
votum nieufności głosowany może 
być dopiero w 60 dni po zgłosze- 
niu, oraz wymaga większości liczby 
ustawowej zarówno: posłów, jak i 
senatorów. Istnieje również projekt, 
aby 'wniosek o votum nieufności 
mógł być zgłoszony tylko w czasie 


dorocznej sesji budżetowej 


a 


skłonił warsztaty, bu-. 


'go. produktu „podniesie 


który okazuje się 'materjałem 
opałowym nader cennym. 


Obecnie głównym rinomer 
tem, śkłamiającym do posiłko- 
wania się „miałem węglowym, . 
jego 


jest stosunkowa: wielka 
taniość. | l 
Zachodzi wszakże obawa, 


że wielkie zapotrzebowanie te- 
jego 
cenę. Nadto jego taniość zwią- 
zana jest z ceną węgla w bry- 
łach. Wraz jednak z coraz bar- 
dziej rozpowszechniającem się 
używaniem benzyny, jako siły 
pędnej, gazu do gotowania i 
elektryczności dla celów opa- 
łowych, zapotrzebowanie węgla 
kamiennego szybko się zmniej- 
szą. - 

Poza sprawą węgla, jako 
siły opałowej, będzie jednym z 
najbardziej interesujących od- 
czytów, zgłoszonych na zapo- 
wiedzianą konferencję, odczyt 
dr. Kissela: „O używaniu wg- 
gla, jako środka użyźniającego”” 
Wiadomo, że w Niemczech 
próby -czynione w tym kierun- 
ku dały tak zdumiewające wy-. 
miki, iż zapowiadają na przyż 
szły rok zbiory: ziarna, prze: 
wyższające potrzeby catego 
kraju, Ze wszystkich tych wzglęż 
dów konferencja zapowiada ig 
bardzo ABE RACE, 


w 


PTE OP 


Wszystkie projekty są zgodne Z” 
tem, że W razie śrnie:ci, choroby lub 
ustąpienia naczelnika państwa, urząd 
jego sprawuje zastępczo kanclerz, a 
nie, jek to było dotychczas, marsza- 
łek sejmu: 

‘Natomiast bardzo różnolicie Irale 
towany., jest wybór naczelnika -pai 
stwa. Jeden wniosek pro:ekiuje wpro: 
wadzen'e wyboru plebiscyfowe 


* pośredniego, t. j. przez, „specjalnych 


elektorów, itmy  przewiduie wybór 
plebiscytowy bezpośredni z paśróc 
dwu kandydatów, przedstawionych 
przez zgromadzenie narodowe, frz 
wreszcie zachowuje \obecha formą 
wyboru., 

Projektowana reforma senatu do- 
tyczy zarówno. jęgo uprawnień, jak 
i wyboru jego.członków. Jest wnió- 
sek, aby, cały senat, pochodził 'ź 
mianowania , przez naczelnika pań. 
stwa, inny, kompromisowy, wpro- 
wadza w połowie — wybór, w ‘Potó; 
wie—mianowanie. Szereg wniosków 
przyznaje senatowi; prawo: icy wy 
ustawodawczej. ` 

« Do projektów dołączono też wnio- 
sec proponujący instytucję pośred- 
nią między: parlamentem a rządem: 
radę stanu, powstającą 'z 'mianowa- 
nia i powołaną "do opiniowania - 
wriosków ustawodawczych zarówno ' 
rząd, jak sejmu: czy <sematu: Ks 

' Wszystkie te projekty są niejako 
wyrazein różnych możliwości refor- 
my konstytucji i ' żaden z nich mie 
może być póczytany za RZ 
wyraz większości : Klubu B. B: sz 


Dopiero po wyrażeniu przez mag 
szałka , Piłsudskiego opinji, biok, 
bezpartyjny przystąpi do, narad ko 


cowych, tym razem już w. łącznośći 


z rządem.. p 


~ Jest rzeczą! móżlwó t że wniosek: 
o zmianie konstytucji będzie zgło* 
szony już ra początku Sesji sejnro- 
wej, 'której zwołanie spodziewanę 
jest na koniec października. 


- 


- TONŁ si 


| Zjazd kas spółdzielczych Pol 


Zagłębia Dąbrowskiego w Będzinie. 


Z inicjatywy powiatowej kasy 
"oszczędności w Będzinie odbył się 
w ub. niedzielę 9 b. m. zjazd dele- 
gatów kas spółdzielczych Zagłębia 
przy udziale około 50 osób, repre- 
zeniujących 26 kas z powiatu bę- 
dzińskiego i zawierckiego. Zjazd 
obradował w lokalu sejmiku będziń- 
skiego pod przewodnictwem pre- 
zesa P. K. O. w Będzinie dr. Mar- 
czyńsk'ego oraz pp.: inż. Eichlera i 
pp. Zełuskiego. Zjazd miał na celu 
omówienie wielu spraw, dotyczących 
życia i pracy spółdzielni kredyto- 
wych Zagłębia. 

Referat zasadniezy: »O polityce 
kredytowej kas wygłosił dr. Mar- 
czyński,  zaznajamiając zebranych 
z pewnemi wskazaniami racionalnej 
gospodarki kas i celowego wyko- 
nywania ich zadań. Przedewszyst 
kiem referent wskazał na koniecz- 
ność planowosci w pracy każdej 
kasy i radził, ażeby spółdzielnie 
zgóry na pewien okres czasu usta- 

'liły sobie programy, oparie. na za” 
nalizowaniu potrzeb gospodarczych 
swojego terenu, a nie pracowały od 
wypadku do. wypadku, bez z góry 
wytkn'ęiego zdecydowanego planu. 
Następnie, przechodząc do omówie- 
pia sposobów zdobywania kapita- 
łów obrotowych kas, wskazał na 
następujące źródła poza kapitałami 
własnemi (udziełami): 1) banki przy 
związkach rewizyjnych, 2) powiato- 

-we kesy oszczędności, ô} inne bān- 

"ki państwowe i prywatne, (ie ostat- 
nie ze względu na drogi kredyt nie 
bardzo nadają „się do współpracy 
z kasami, które winny starać się 
dać swym członkom kredyt jaknaj- 
tańszy). 

W końcu prelegent wskazał na 
najważniejsze i naisympatyczniejsze 
źródło zdobywania kapitałów obro- 

` towych, t-j. na oszczędności, skła- 
dane w kasach; o których zdobycie 

` wszystkie spółdzielnie winny jaknaj- 
usllniei zabiegać i tym. sposobem 

"zrealizować w całości swe podsia- 
wowe zadania w myśl. wskazań 
wielkiego duchowego swego przy- 
wódcy ś. p. Stefczyka, ij. żeby nie- 
tylko kredyty rozdzielać, ale i gro- 
madzić fundusze oszczędnościowe i 
tym sposobem przyczyniać się do 
ogólnego podniesienia życia gospo- 
„darczego kraju i dobrobytu ogółu. 

Ażeby udowodnić inoziiwość zdo- 
bywania przez kasy kapilałów z 
oszczędności, prelegent 
bardzo ciekawe i pouczające sta- 
tystyki zagraniczne i polskie (P. K. O.), 
oraz statystykę warszawskiej kasy 

. komunalnej, której oszczędności w 


ostatnim roku wzrosły z 65.000000 


na 11 miljonów, będzińskiej kasy 
oszczędności (m. n. bieżące wkłady 
oszczęd. wzrosły z 500000 na 


- renta zosiały w całości 


przytoczył 


700.000), śląskich kas Raifeisena i 
inne. Ze statystyk tych wynika, iż 
ruch oszczędnościowy się rozpoczął, 
że psychika społęczeństwa w tej 
dziedzinie już się zmienia, że nie- 
ufność dotychczasowa do kas za- 
nika i że wobec tego istnieje moż- 
liwość szybkich na tem polu posię- 
pów, o ile tylko zarządy i rady 
nadzorcze kas wytężą w tym kie- 
runku siły i starania. W końcu, 
omówiwszy stosunek kas do innych 
dziedzin spółdzielczości i instytucyj 
społecznych na terytorjum działal- 
ności kasy, prelegent w podniosłych 
słowach wezwał wszystkich zebra- 
nych do usilnej pracy w ich kasach, 
przedewszystkiem w dziedzinie zdo- 
bywania oszczędności, a następnie 
do wzięcia w ręce całego życia 


gospodarczego swego terytorium i. 


rozwijania go usilnie ku pożytkowi 
swych instytucyj i całego kraju. 

Zebrani przyjęli referat d-ra Mar- 
czyńskiego z wtieskiem uznaniem, 
nagradzając go oklaskami i podzię- 
kowan'em. 

Nad referatem wywiązała się 
ożywiona dyskusja, w której między 
innemi, mówcy wyrażali obawę, czy 
uda się już dziś ożywić ruch 
oszczędnościowy na wsi, jednak 
w końcu wszystkie postulaty refe- 
przez Ze- 
braoych przyjęte. 

Następnie drugi 
o kasach szkolnych wygłosił dyr. 
pow kasy oszczędności Ankersztajn, 
zachęcając zebranych do propago- 
wania oszczędności wśród dzieci 
szkolnych, przyzwyczajając je za- 
wczasu do oszczędzania, z czego 
później wynikną wielkie korzyści. 

Z kolei omówiono stosunek kas 
do związku rewizyinego i odwrot- 
nie i w wyniku dyskusji na ten te- 
mat, upoważniono prezydjum zjazdu 


"do przedstawienia związkowi pew- 
"nych  poslulatów 


koniecznych . do 
usprawnienia działalności kas za” 
głębiowskich. 

W końcu po stwierdzeniu pożyt- 
ku i celowoś.i obecnego zjazdu, 
postanowiono W przyszłości to pe- 
wien czas zjazdy takie organizować, 
a lymczasem wobec wyczerpania 
porządku dziennego, przewodniczą- 
cy, podziękowawszy pp. delegatom 
kas za żywy i liczny udział w zjeź- 
dzie i życząc im owocnej i wytrwa- 
łej pracy na ich placówkach, po- 
żegnał zebranych i zjazd zamknął. 

Nastrój na zjeździe panował 
bardzo dobry i miły, dyskusja była 
ożywiona i stała na wysokim po- 
ziomie, cechującym głębokie zro- 
zumienie swej roli przez członków 
zarządów í rad nadzorczych kas 
spółdzielczych Zagłębia Dąbrow- 
skiego. 


Siódma jesienna wystawa obrazów artystów plastyków 
w SOSNOWCU. 


Towarzystwo art. literackie w So- 
snowcu wzorem lat poprzednich i 
tego roku urządza w pierwszych 
dniach października tradycyjną je- 
sienną wystawę prac artysiów pla- 
styków, mieszkających w Zagłębiu, 
jak również i zaproszonych gości. 

Pp. artyści malarze, członkowie 
T. A. £-u, czy też nie zrzeszeni w 
tem towarzystwie, chcąc wziąć u- 
dział w wystawie, zechcą najpóźniej 
do dnia 50 go września br. nadesłać 
zgłoszenie z dokładnem podaniem 
ilości eksponatów do  uinieszezenia 
na wystawie pod adresem: Zygmunt 
Rychter, sekretarz T. A. Liu, Sosno- 
wiec, ul. õ&-go Maja nr. 50. 

Ze względu na bliski termin o- 
twarcia wystawy punktualność w 
nadesłaniu zgłoszeń jest konieczną, 

Eksponaty pp. artystów, którzy 
nie wystawiali jeszcze swoich prac 
na żadnej w Polsce wystawie, przed 


przyjęciem podlegać będą miejsco 
wemu jury. 

Ze względu, że dotyczasowe wy: 
Stawy plastyków TALU. były o wy- 
sokiej wartości artystycznej, cieszy- 
ły się nadwyczaj dużą frekwencją 
zwiedzających, a pod względem kon- 
junktury handlowej były dla pp. 
artystów malarzy nader pomyślne, — 
spodziewamy się, że i obecna wy- 
stawa nie zawiedzie pokładanych 
nadziei, a pp. artyści nadeślą jak- 
najsilniejszy dorobek swojej rocznej 
pracy, zarówno pod względem ja- 
kości, jako też i ilości. 


Po 20-tym września, t. j. po of 
znaczonym terminie nadsyłania zgło 


szeń, zarząd T. A. L-u ogłosi za 
pośrednictwem prasy pod jakim a- 
dresem i do jakiego lokalu pp. arty- 
ści mają przesyłać swoje eksponaty. 

Bliższych informacyj w sprawie 
wystawy udz'ela sekretarz T.A.L-u. 


LAO TETEE EEE 


z kolei referat, 


Str. 5. 


ożyć kres rozwydrzeniu francuzó 
w Zagiębiu! 


Ciekawe opowiadanie delegatów na zebraniu metalowców walcowni hr. Renarda 


Przed kilku dniami odbyło się w 
walcowni hr. Renarda zebranie człon- 
ków związku metalowców. 

Zebranie przewodniczył p. Omasta 

Referat organizacyjny wygłosił 
sekretarz metalowców p. Angier. 
W dyskusji zabierali głos pp. Grom- 
czyk, Kuczyński, Czyżewski, Kmie- 
cik i inni. 

Wielce charakterystyczną rzeczą 
była sprawa, poruszona przez jedne- 
go z delegatów robotniczych, który 
opowiedział, powołując się na o- 
becnych przy zajściu świadków, nie 
do uwierzenia poprostu wypadek, 
jaki miał miejsce z jednym z »sze- 
fów« walcowni hr. Renarda, francu- 
zem Helinem. 

Przed kilku dniami delegaci: ro- 
botników udali się do Hellina z 

„prośbą o udzielenie podwyżki ro- 
bofnikom walcowni. 

Ponieważ Hellin kategorycznie 
odmówił, przeto delegaci oznajmili 
im; że będą musieli udać się 0 in- 
terwencję do rządu. 

Słowa te tak podnieciły francu- 
za, że tupnąwszy nogą i wskazując 
na but krzyknął: 

— Ja tu mam rząd polski! Rzą- 
dem ja tu jestem! Wasz ustrój pol- 
ski i wasz rząd mnie nic a nic nie 
obchodzi! 


Zaskoczeni tą bezczelnością de: 
legaci poprostu nie mogli znaleźć 
narazie odpowiedzi. R 

To też na zebraniu robotników, 
wprost wierzyć się nie chciało, gdy 
jeden z delegatów, stary, spracowa- 
ny robociarz z goryczą w Sercu o- 
powiadał o powyższem zajściu, 
zwracając się jednocześnie do pre- > 


-zydjum zebrania i obecnego przed- 


stawiciela policji, by zechcieli o tem 
zawiadomić nasze władze. 

Pismo nasze już kilkakrotnie 
zwracało uwagę na bezczelne zacho- 
wanie się niektórych francuzów w Za- 
głębiu. Tak daleko jednak, jak to 
uczynił Hellin, nie posunął się 
dotychczas żaden. Doprawdy 
trzeba mieć wiele bardzo czelności, 
ażeby tu żyjąc na Ziemi Polskiej i 
soki z niej ciągnąc, wobec polskie- 
go robotnika, plwać w ordynarny 
sposób na Jej rząd. 

Władze nasze muszą raz wreSz- 
cie temu rozwydrzeniu kres położyć. 

W sprawie tej należy przepro- 
wadzić ścisłe dochodzenie i w razie 
potwierdzenia słów delegatów, pan 
Hellin musi za swój postępek zna- 
leźć się poza granicami państwa pol: 
skiego. Takiej sprawy płazem pu- 
ścić nie wolno! 


KRONIKA. 


KALENDARZYK. 


Wrzesieńj Dziś: Prota 
11 ~f- Juiro: Gwidona 
Wschód słońca 5.04 
Wtorek | Zachód „ 6.00 


RADJO. 


Wtorek 10 — września, 
KATOWICE: 


16.40 Komunikaty polsk. zw. zrzeszeń 
gosp. woj. śl. 

17.— Wykład historji Polski. 

17.25 Odczyt pt. „Jan II Sobiesk! na 
Sląsku w pochodzie na odsiecz Wiednia“. 
Transmisja konceriu popołudnio- 


Rozmaitości. 
Komunikat harcerski. 
Odczyt z cyklu: „Piękno sportów 


Komunikat rolniczy z Warszawy 
Odczyt pi. „Nauka o Polsce“. 
Koncert wieczorny. 

Sygnał czasu i komunikaty PAT 
dransmisja muzyki tanecznej, 


Z Sosnowca. 


Konkurs Literacki 
im. J. Słowackiego. 


Zarząd komitetu sprowadzenia 
zwłok Juljusza Słowackiego w Sos- 
nowcu przy likwidacji przekazał po- 
zostałe fundusze tow. artystyczno-li- 
terackiemu w Sosnowcu, które prze- 
znaczyło otrzymane fundusze na ce- 
le konkursu literackiego. 

Termin konkursu upłynął 1 bm. 
Na konkurs nadesłano 15 prac. 

Godła i tytuły są nasiępujące: 1 — 
Hasie, 2 — Pracy szczęść Boże, 5— 
Glückauf, 4 — Kopacz, 5 — Gnom, 
6 — Paweł Jański, 7 — Kret, 8 — 
Wiara, 9 — Amator, 10 — Wrzos, 
11 — Adres, 12 — Dima, 16—Bab- 
dak. 

Zarząd tow. art. lit. zaprosił do 
sądu konkursowego przedstawicieli 
prasy i polonistów Zagłębia. W 
skład sądu ‘konkursowego wchodzi: 
redaktor Monsiorski, redaktor Opio- 
ła, redaktor Radek, oraz panowie: 
dyr. gimn. Kaczkowski, dr. Reybe- 
kiel i pani J. Strączyńska. 


W skład wydziału wykonawcze-: 
go wchodzą przedstawiciele Talu 
pp.i Jerzy Araszkiewicz, Wł. Mazur, 
Zygmunt Rychter. 

W myśl konkursu są przewidzia: 
ne dwie nagrody pieniężne i jedne 
wyróżnienie. Nagrodzone prace Są 


. własnością tow. art. lit w Sosno- 


wcu. 
Za towarzystwo. art. literackie w 
Sosnowcu s 
Prezes 
jerzy Araszkiewicz: 


Sekretarz 
Zygmut Rychter. 
BEE” uaran nre 

(s) Z rady szkolnej powiato- 
wej. W dniu 12-go września rb. ti. 
w śodę o godz. 18-ej w lokalu przy 
ulicy Małachowskiego 52 w Sosno- 
wcu odbędzie się 7-e posiedzenie 
rady szkolnej powiatowej, w/g na- 
następującego porządku obrad: 

Przyjęcie protokułtu z poprze- 
dniego posiedzenia; zaopinjowanie 
podań z poprzedniego na posady 
nauczycielskie; zatwierdzenie człon- 
ków do dozorów szkolnych; sprawa 
dozoru szkolnego w Gołonogu; przy 
jęcie sprawozdania kasowego rady 
za l-y kwartał 1928 'roku; sprawa 


bibljoteki nauczycielskiej; sprawe 
kar szkolnych; sprawa sieci szkol- 
nej w gminie Ożarowice; sprawy 


bieżące i wolne wnioski. 


. NEYA słodycze lubią 
Bardzo Panie, 
Bo ' niezrównane są 
W smaku i tanie. 


O ZZ RO ZYCZE AEO ZKZ EEEE EAE 


(s) Poświęcenie sztandaru ce- 
chu stolarzy. Dnia 16, tj. w nad- 
chodzącą niedzielę cech stolarzy, 
cieśli, kołodziei i stolarzy w drze- 
wie urządza uroczyste poświęcenie 
sztandaru cechowego. 

Program zapowiada po uroczy- 
stem- nabożeństwie, akademię, na 
której wygłoszone zostaną okolicz- 
nościowe przemówienia. 


(s) Zlot sokołów. Onegdai od- 
był się w Sosnowcu zlot sokołów. 
Zlot rozpoczął się o godz. 9 rano 


pochodem drużyn przez miasto Po 


PADU E T a DEE 
złożeniu wieńca na grobie niezna- 
nego żołnierza odbyła się defilada, 
a w godzinach popołudniowych, na 
boisku wychowania fizycznego, za- 
wody poszczególnych drużyn. 

p E AE OKE OZ ZZO WZOY WY WA WZO KZRZKKCPA ZUNE KY WRKCZNTENKCCĄ, 
NEY się o dobroć 
Towaru nie lęka, 
Wytwórni bowiem 
Jest fachowa ręka. 


(s) Są kawały, za które się 
siedzi. Przy kasie banku gospodar- 
stwa krajowego w Katowicach ruch 
ogromny. Długie szeregi interesan- 
tów oczekują swej kolejki. 

— Numer 178 — woła kasjer. 

— To ja! odzywa się głos do- 
stojnego kupca, pana Jakubowicza z 
Sosnowca (ul. Szczodra). 

Kasjer wypłaca 1000 zł. 
znika za drzwiami, 

Następny numer, Podchodzi je- 
den z urzędników gminnych. Kasjer 
wypłaca mu 145 zł. Urzędnik sro- 
dze zdziwiony wręcz oświadcza, że 
pieniędzy nie weźmie, należy mu się 
bowiem 1000 zł. a nie 145, Robi się 
zamieszanie. Policja, śledztwo. Oka- 
zuje się, żę sprytny. p. Jakubowicz 


Kupiec 


"zainkasował zamiast swoich 145 zł. 


cudze 1000 zł. 

Policja sosnowiecka postarała 
się odnaleźć p. Jakubowicza, popro- 
szono go © wytłumaczenie, jak to 
było. Tłumaczenie było zbyt trudne. 
Nie było rady, za taki kawał trzeba 
teraz odsiedzieć. 


(s) Nieszezęśliwy- wypadek. 
Mieszkaniec wsi Toporowice Jen 
Gwóźdź wsiadając do pociągu na 
stacji Dańdówka wpadł dod koła 
wagonu, które zmiażdżyły mu sio- 
pę lewej nogi. Ofiarę własnej nieo- 
strożności przewieziono do szpitala 
na Pekinie. 


(s) Prniósł śmierć pod koła- 
mi samochodu. Dozorca kopalni 
jerzy w Niwce, Wojciech Makuła, 
chcąc odpędzić chłopców wspina- 
jących się na płot wskoczył na sto- 
pień ciężarowego samochodu, wy- 
jeżdżającego w tym czasie w obrę- 
bie kopalni. Przy zeskakiwaniu jed- 
nak z samochodu Makuta wpadł 
pod koła, które zgruchotały mu o- 
bie nogi. Przewieziony do szpitala, 
Makuła w parę godzin życie zakoń- 
czył. 


(s) Przerwana uczta nad Bry- 
nicą Wczorajszej nocy dokonano 
w firmie »Spirtlhurt« Dęblińska 7, 
kradzieży kilkudziesięciu butelek 
Sp Putter] 


Krwawa zemsta. 


Ale jakim sposobem na ten raz 
wręczyć list? Chciała uniknąć po- 
dejrzenia, pragnęła zaś, by Bartoli i 
Filip byli ostrzeżeni jak najprędzej. 
Napróżno wysilała swój umysł. 

Po południu została w Castelbouc 
z Klarą tylko, Bartoli bowiem udał 
się na polowanie, Antonio zaś do 
swego obowiązku w kopalni. Klara 
od kilku dni nieco cierpiąca, gdyż 
zbliżające się jej małżeństwo, pomi- 
mo postanowienia i energji, drażni- 
ło ją i odbierało siły, odeszła do 
swego pokoju. 

Djana pozostała samą. List, za- 
adresowany do Bartolego, wsunęła 
za stanik i wyszła do ogrodu. Prze- 
chadzając się, spostrzegła, że odź- 
wiernego zajęty był zabezpieczeniem 
drzewek na zimę, żona zaś jego z 
koszykiem w ręku, udała się w Kie- 
runku wioski. W altanie, służącej za 
lożę odźwiernemu, nie było nikogo. 

Djana, korzystając ze sposobno- 
ści, zdecydowała się w jednej chwili. 

Podeszła do altany, otworzyła 
drzwi, rzuciła list na stołek i ode- 
szła. Odźwierny nie spostrzegł. 

Gdy po kwadransie wszedł do 
loży i zobaczył list, zabrał go i przy- 


Tragiczna śmierć pod kołami tramwaju. 


Szpital powiatowy w Będzinie składnicą nliebeszczyków 


¿Zz całego 


Onegdaj o godzinie 9 wieczorem 
na ulicy Kołłątaja w Będzinie zda- 
rzył się tragiczny wypadek. Jakiś 
mężczyzna, usiłując wskoczyć w bie- 
gu do tramwaju, dostał się pod ko- 
ła i poniósł śmierć na miejscu. 

Przy zmarłym nie znaleziono 
żadnych dokumentów. Jak można 
wnosić z ubioru, był to robotnik. 
Zwłoki przewieziono do szpitala 
powiatowego w Będzinie. 

Przy sposobności musimy zwró- 
cić uwagę władz na wielce niepo- 
żądane praktyki zwożenia niebo- 
szczyków z całego powiatu do kost- 
nicy powiatowego szpitala w Be- 
dzinie. 

Szpital ten, jako znajduący się 
śródmieściu, pod żadnym pozorem 
nie nadaje się na ten cel. 

Zazwyczaj ciała nieboszczyków, 
którzy. zginęli nienaturalną śmiercią, 
leżą tam nawet po parę dni, częka- 
jąc przeprowadzenia sekcji sądowo- 


powiatu. 


lekarskiej a w porze panujących 
upałów podlegają rozkiadowi, co 
naturalnie nie może dodatnio wpły- 
wać na stan zdrowotny miasta. 

Należałoby więc jaknairychłej po- 
myśleć o wybudowaniu, gdzieś poza 
miastem, specjalnej na ten cel prze- 
znaczonej kostnicy, a szpital po- 
wiatowy w Będzinie i mieszkańców 
sąsiednich domów zwolnić na zaw- 
sze od wchłaniania n'eprzyjemnej 
woni rozkładających się ciał ludz- 
kich fod siadania na artykułach 
spożywczych much. które przed 
chwilą obsiadały pokancerowane 
zwłoki. 


Jak stwierdzono, ofiarą nieszczę- 
śliwego wypadku okazał się cze- 
ladnik masarski Stanisław Hałacz, 
zamieszkały na górze Zamkowej 
w Będzinie. Zmarły osierociłt żonę 
i 4 dzieci. 


Zdradziecki cios bagnetem w plecy. 
Nowy napad opryszków dąbrowskich. 


Nie przebrzmiały jeszcze echa 
krwawej awantury na Redenie, gdzie 
niewinnego całxiem człowieka, ban- 
da opryszków, w ohydny wprost 
sposób poraniła sztyletem, a już 


mamy do zanofowania nowy tego : 


rodzaju wypadek, jaki miał miejsce 
onegdajszej nocy na ulicy Łabędz- 
kiej w Dąbrowie. 

Około godziny 11 wieczorem po-. 
wracał do domu 56-letni Stefan Bu- 
jak (Łabędzka 9) . 

Kiedy znalazł się na ulicy Ła- 


Zawiadomiona o kradzieży policja 
wszczęła energiczne śledztwo. Or- 
jentując się po śładach, wywiadow- 
cy policji udali się na łąki nad Bry- 
nicą. 

Przechodząc obok rzeki, zauwa- 
żyli w pewnym miejscu, grupę mło- 
dych ludzi, używających kąpieli 
słonecznych. Opodal zaś stały bu- 
telki ze spirytusem i zakąski. 

Wywiadowcy niewiele się namy- 
ślając, ruszyli przez rzekę, by za- 
trzymać ucztujących. 

Widząc zbliżających się wywia- 
dowców, złodzieie poczęli uciekać 


- Nie wszystkim jednak nogi do- 
pisały. Starosta uczty i przywódca 


niósł do pałacu. 

Q piątej po południu wrócił Bar- 

toli z Filipem i poszedł przebrać się 
do gabinetu. Następnie usiadł do 
biurka i zaczął przeglądać listy. List 
Djany zmieszał go w uajwyższym 
stopniu. Posłał do Filipa i dał mu 
go do przeczytania. ; 
Nie rozumiem — odezwał się 
przybyły — jakie nam może grozić 
niebezpieczeństwo. Nadzór jest tak 
ścisły, iż nie może już być ściślej- 
Szym... 

— A jednak, pomimo tej czuj- 
ności, coś przeciw nam się knuje. 

Ojciec i syn zastanawiali się dłu- 
go, lecz napróżno błąkali się w do- 
mysłach. Na ten raz postanowili o- 
trzymane ostrzeżenie zachować w 
sekrecie. Nie chcieli niepokoić Kla- 
ry, jak również wywoływać poszlak 
pomiędzy górnikami, skoro nie mo- 
gli im powiedzieć, jakiego rodzaju 
zagraża im niebezpieczeństwo. Ale 
uważali za konieczne ostrzedz do- 
zorców i maszynistów, oraz przeło- 
łożonych wszystkich miejsc, w któ- 
rych mogło zagrażać: jakiekolwiek 
niebezpieczeństwo. 

W kopalni, nie mówiąc nic o liś- 
cie, Bartoli zapowiedział dozorcom, 
by mieli się na baczności. 

Antonio nadstawił uszu. Nie 
śmiał zapytywać w obec osób in- 
nych, dopiero gdy znalazł się sam 
na sam z Bartolim. zagadnął: 


będzkiej podeszli do niego dwaj 
bracia; Stefan i Feliks Chlondowie 
fw czasie wywołanej awamiury jeden 
z napastników, dobywszy bagnetu 
zadał nim cios w plecy Bujakowi. 

Brocząc krwią, ranny miał jeszcze 
na tyle siły, że dowiókł się do domu 
i o zaszłym w-padku opowiedział 
rodzinie, która natychmiast zawia- 


domiła policję. Rannego przewiezio - 


no do szpitala. Obydwu napastników 
policja aresztowała. 


szajki złodziejskiej Józef Sikora, u- 
ciekając zbyt zygzakowate dostał 


się w ręce policji. Reszta zdotała 
zniknąć. Część niewypiiego sSp.ry- 
tusu oraz Sikorę komoletnie pijane- 
go, przywieziono do komisarjaiu. 


(s) Kradzież. Z mieszkania Wł. 
Milskiego nieznany sprawca skradł 
dwa pierścionki oraz 20 zł w go- 
tówką. Wartość skradzionych. rze- 
czy poszkodowany oblicza na 400 


złotych. 
Z Będzina. 


(b) Osobiste. Zastępca starosty 
M. Bietawka wyjechał na urlop wy- 
poczynkowy, 


— Czy lęka się pan nowego za- 
machu? z 

— Lękam się — odrzekł Battoli 
i podał mu list. 

Antonio przeczytawszy go, za- 
drżał ze złości. 

— To rzecz poważna — bąknął 
— tem więcej, że nie mozemy wie- 
dzieć, zkąd zagraża nam niebezpie- 
czeństwo. 

Miotała nim wściekłość; drżał z 
gniewu, lecz zarazem i z przestra- 
chu, ale czując na sobie wzrok Bar- 
tolego i Filipa, starał się zapanować 
nad wzruszeniem. 

— Może to jaki górnik, czujący 
do nas urazę i pragnący się zemścić 
— zauważył. 

— Ale ten list? 

— Być może, że żona lub córka, 
wtajemniczona w jego zamysły, orag- 
nąc przeszkodzić nieszczęściu, uprze- 
dziła o niem. ` 

Była to rzecz możliwa. 

„.— Jakim sposobem wręczono 
panu ten list” — zapytał, chcąc tra- 


fić na ślad stawiającej mu przesz: : 


kody tajemniczej osoby. 
Przyniósł go odźwierny. 
kto mu go dał? 3 
— Gdy powrócił z ogrodu, zna- 
lazł go na stole w swojej loży. 
— A brama była zamknięta? 
— Była tylko przymknięta, jak 
zwykle. 
— Brama przy otwieraniu jej 


— 


, 


(b) Z posiedzenia wydziału 


sejmiku. Na ostatnieim posiedzeniu 


wydziału sejmiku postanowiono: za- 
twierdzić uchwałę rady gminnej w 
Zagórzu o rozwiązaniu stosunku 
służbowego z pisarzem gminnym p. 
Tyszkowskim; wójta gminy Łagisza 
T. Wyględacza zawiesić w urzędo- 
waniu; wysłać dwuch kowali (z kan- 
dydatów przedstawionych przez gmi- 
nę) na jesienne kursy podkownictwa 
do Krakow a przy P. K. U; wyasy- 
gnować dodatkowy kredyt w wyso- 
kości 10,000 zł. na powiększenie 
szkó.ki drzewek owocowych w Woj- 
kowicach Kościelnych oraz na za- 
łożenic szkółki drzewek morwowych, 
potrzebnych do hodowli jedwabni- 
ków; udzielić kredytu 2,000 zł. na 
zorganizowanie lotnych kursów jed= 
wabnietwa i dwutygodniowych kur- 
sów oświaty rolnei; ambu.atorjum 
weterynaryjne w Łagiszy przemia- 
nować na lecznicę weterynaryjną i 
na stanowisko lekarza szkolnego w 
Grodźcu zeangażować dr. L. Szut- 
kowskiego. 


NEY dla Szanownej 
Zagiębia Publiki 
Poleca cukry. 

Torty i herbatniki. 


Z Czeladzi. 


(e) Z meczu CKS. „Brynica“ 
5:5 (1:1). W niedziele na boisku 
tow. »Saturn« odbyły się zawody w 
piłkę nożną między kiubami: CKS. 
»Bryniea« Gra była prowadzona w 
szybkiem ieinpie. Drużyna »Brynicy« 
odpierała aiaki CKS. w czem pò 
magai jej dzielnie bramkarz. Za: 
interesowanie zawodami bardzo 
wielkie. 


(c) Nagły zgon zamożnego 
żebraka. W dniu 9 bm. przed g. 
12 zmarł w szopie. Spatrzyńskiego 
przy ul. Bytomskiej mr. 2 OQrtych 
Mateusz. Lekarz stwierdził, że przy- 
czyną nagłego zgonu był wewnętrz= 
ny krwotok płucny. Nieboszczyk 
zajmował się żebraniną. Znaleziono 
przy n'm 49 zł. 50 gr. i weksel na 
50 zł. Dobrze się wiodło Ortychnowi 
na żebraczym chlebie, jeśl. oprócz 
znalezionych przy nim oszczędności 
miał jeszcze na pożyczkach około 
600 zł, W Czeladzi tylko żebrał, 
przebywał zaś u rodziny w Grodź- 
cu. W niedzielę. wieczorem zgłosili 
się synowie po zwłoki i przewieżźli 
je do Grodźca, gdzie odbędze się 
pogrzeb. : 


wydaje skrzyp przerażłiwy i tax głoś- 
ny, że siychać go w calym pałacu... 

— Rzeczywiście. A jednak odź- 
wierny nic nia słyszał. 

— Musiał być roztargnionym. 

— A przytem ucho przyzwycza- 
ja się do dźwięku często powtarza 
nego... BRZ 
— Uszosząc bramę nieco do gór; 
można ją otworzyć bez szmeru. 

— I ja to zauważyłem. 

— W takim razie brama była 
otwarta przez kogoś z domowych 

— Bardzo być może. 

Gubili się w domysłach. 

Antonio stał się ostrożniejszym. 
Teraz oył już przekonanym, że ktoś 
przesiknął jego zamiary i śledził go 
zbizka. Osobę tę pragnął poznać za 
jakąbądź cenę, w przeciwnym bo: 
wiem razie byłby zgubionym. 

Ale i Dana była również ostroż« 
ną. A chociaż nie wiedziała, co stay 
ło się po otrzymaniu przez Barto! 
lego listu, gdyż nawet Klara nie 
była na ten raz wtajemniczoną, tats, 
wo mogła domyśleć się, że ostrzes 
żenie nie było bezkutecznem. Zanie- 
pokojone i smutne oblicze Bartoles 
go i Filipa, ich rozmowy sekretne, 
słowa wymienione półgłosem, były 
dla niej dostatecznym dowodem ciężć 
kiego zmartwienia. 

CAM 
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Nr. 211. 


(c) Stale ten sam. Warmus An~ 


foni, z zawodu szewc, bez stałego 


jejsca zamieszkania ogromnie lubi = 


d A W niedzielę przepija zarobek 


ygodniowy. Nikomu by to nie prze-“ 


| /szkadzało, lecz  Warmus _ pijany 
~ (wszczyna awantury. W miejscowym 
komisarjacie osiągnął rekordową 
ilość protokułów za zakłócanie spo- 
koju. W niedzielę wszczął awanturę 
w piwiarni Czaplowej przy ul. By- 
(tomskiej, skąd został przeprowa- 
dzony do komisarjatu. 


E E KE TET 


Z Dąbrowy. 


(d) Ze sportu. Niedzielne za- 
"wody o mistrzostwo klasy A, mię- 
dzy drużynami: »Zagłębie—Swite w 
 |Sosnowcu, wypadły w stosunku 5:1 
'na korzyść »Zagłębiec. 


( (d) Trzyletnie dziecko pod ko- 
‘Jami wozu. Onegdaj w Gołonogu 
(o o godz. 10 rano, obok szosy na 
tr 


WMAWIA E 


(gl W pewnej chwili dziewczynka 


gromadki, pobiegła szosą i wpadła 
pod nadjeżdżający wóz, który prze- 
(jechał dziecku nogę powyżej stopy. 

Na xrzyk dziecka zbiegli się lu- 
dzie, którzy wydobyliz pod wozu 
maleństwo i oddali desperuiącej 
matce. Pierwszym pociągiem odwie: 
- ziono dziecko do doktora w Ząb- 
kowicach. 


RE _(d) Usiłowanie samobójstwa. 

E Onegdaj w Dąbrowie usiłowała poz- 

is Boć się życia, przez” wypicie daw- 
ki kwasu solnego, mieszkanka Dą- 
* przy p. Z. B. Wezwany lekarz 
_„przepłukał desperatce żołądek, po- 
czem pozostawił ją w stanie nie 
_ (zagrażającym jej życiu na kuracjj w 

domu. : > 

a (d) Kradzież gałdóraby. cO- 
T |negdaj z mieszkania Wiktora O- 
BRR przy ulicy Redenowskiej 
(57 w Dąbrowie, nieznani sprawcy 
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_ (zabrali dwie koszule, spodnie i ka- 


p masz r 
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Z Zawiercia. 


2) Z magistratu. Eirmna »Che- 

_  mimetal« zawarła z miastem umowę 

(na dostawę prądu z sieci elektrycz- 

nej miejskiej. Magistrat zawarł u- 

_ mowy dzierżawne na mieszkania 

Een i trzypokojowe dła oficerów 

garnizonu zawierckiego. Mieszkania 

_ fwynajęto w domach: Landaua, Wil- 
ka, Jagiellaka i dyr. Sachsego. 


I (2) Inspekcja sanitarna. Za- 
stępca starosty p. Langert i komen- 
„dant powiatowy kom. Siwoń doko- 

-~ mali inspekcji sanitarnej w Porębie, 


s EEA Koziegłowech, Niegowej,. 


Żarkach i Myszkowie. 
i Wydano szereg zarządzeń na 
„miejscu co do stanu sanitarnego 
| miekiorych domów, jakoteż ukarano 
{mandatami karnem i kiiku właścicieli 
domów. 


z (z) Na zjeźdz'e w Katowicach. 
¿a W niedzielnym zjeździe straży og- 
 ,niowych w Katowicach, brała udział 
| delegacja straży szklarskiej. z Za- 
dwiercia z oficerami’ 'Szymańskim i 
_ fFiszerem pa czele. W skład sądu 


awniku bawiła się gromadka dzie: - 


Sokołowska, oderwawszy się od 


wchodził instruktor powiatowy p. 
Wochtman. 


(z)- Kredyty długoterminowe 
wydziału. Wydział powiatowy sej- 
miku rozpoczął udzielanie pożyczek 
długoterminowych gminom na cele 
inwestycyjne z funduszu -.pożyczko- 
wo inwestycyjnego. 


W najbliższym czasie gmina Kro- 


mołów otrzyma 5 tysięcy złotych na 
10 lat na budowę szkoły w Błano- 
wicach. 


(z) Poświęcenie sierocińca w 


~ Krzemiendzie. Wydział powiato- 


wy nosi sięz zamiarem poświęcenia 
schroniska dla sierot w  Krzemien= 
dzie w dniu 11 listopada w roczni- 
cę dziesięciolecia odzyskania niepo- 
dległości, Sierociniec będzie nosił 
nazwę im. marszałka Józefa Piłsud- 
skiego. 


(z) Przed środowym przejaz- 
dem kolarzy. W środę, 12 bm. 
szosą Siewierz — Koziegłowy. przez 
jeżdżać będą kolarze, biorący udział 
w biegu dookoła Polski. 

Starostwo zarządziło oczyszcze- 
nie trasy na godziny przejazdu oraz 
urządziło dwa punkty ; opatrunkowe 
w Siewierzu i Koziegłowach. 

W Siewierzu, pierwszemu przyr 
bywającemu zawodnikowi wręczony 
zostanie puhar od sejmiku zawierc- 
kiego. 

Z ramienia starostwa i sejmiku 
witać będzie kolarzy kierownik dzia- 
łu drogowo-budowlanego. inż. Lau- 
bifz. 


(z) Tydzień lotniczy i prze- 
ciwgazowy. Tydzień lotniczy i 
przeciwgazowy dał następujące re- 
zuliaty: kwesta uliczna w Zawierciu 
przyniosła około 500 złotych, zaba- 
wa w parku »Bronisławów«, urzą- 


dzona przez związki legionistów i. 


inwalidów z powodu deszczu nie 
dała żadnych rezultatów kasowych, 
również nieznany jest jeszcze wynik 
ze sprzedaży w powiecie. 

W przyszłą niedzielę powiatowy 
komitet. LOPP. urządza zabawę w 


parku »Brornisławów«, która zakoń- 


czy. tydzień lotniczy. 


d). Zjazd kierowników szkół. 
Wczoraj w szkole nr. 2 odbył się 
zjazd kierowników szkół z powiatu. 
W  zieździe wzięli wdział 
wizytator kuratorium i  inspe- 
któr szkolny, p. Kucharczyk. Na 
zjazd przybył zastępca starosty p. 
Langert, który zwrócił się z apelem 
do kierowników w sprawie urzą- 


"dzenia w szkołach »tygodnia dziec- 


ka«. Dyrektor powiatowej kasy ko- 
munałnej p. Masłowski zwracał się 


_o propagowanie idei oszczędności 


wśród dzieci. 

(z) Komisja poborowa dla o- 
chotników. W związku z przedłu- 
żeniem zaciągu ochotniczego do mā- 
rznarki wojennej, komisja pobotowa 
dła tych ochotników urzędować bę- 
dzie w Zawierciu, w domu ludowym 
w dniu 28 września b. r. Ochotnicy, 
chcący wstąpić do marynarki wo- 
jennej, składać winni. podania do 


„dgia 26 września, lub dostarczyć je 


w «dniu. przeglądu przez. komisję po- 
borową. 


Wyłupił posterunkowemu oko. 


W nocy zsoboty na niedzielę za- 
(wezwano w Łodzi starszego poste- ~ 
' (runkowego Aleksandra :Peszczyń - 
skiego na ul. Myśliwską nr. 29, 
gdzie trzech zbirów napadło na 
(Florjana Hortla, usiłując zakłóć go 
_ nożem. 
SĄ Posierunkowy, który 
d  interwenjować, 
- przez opryszków. 
A Zanim zdołał dobyć rewolweru, 


usiłował 
napadnięty został 


oa przewrócili go na ziemie, a 


jeden z nich zadał mu cios nożem 
w. lewe oko, /powoduąc oślepienie. 

Po dokonaniu potwornej zbrodni, 
opryszek usiłował wyłupić posterun- 
kowemu i drugie oko, czemu jednak 
prresznodeji nadchodzący przecho- 

nie. 

Policia zdołała aresztować spraw- 
ców napadu 2i-lefniego Jana Wie- 
czorka i 58 letniego brata jego, 
Adama. Za frzecim zbrodniarzem 
zarządzono pościg. 
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Za pomoc w oślepieniu kaka 


Dwa lata więzienia z pozbawieniem praw. 


Było ich dwoje. On, Mieczysław 
Torbus, robotnik, pracował od Świtu 
do nocy, ona — Walerja Celejewska, 


. także ciężko zarabiała na chleb w 


fabryce. Oboje wyczekiwali lepszego 
jutra, by móc się pobrać,. było bo- 
wiem wiadomo, że Torbus stara się 
o rękę Celejewskiej. Tak minęło dwa 


data. Wreszcie Torbus począł Cele- 


jewską omijać, a wieczorne jego 


wizyty, podczas. których marzyli 


przy kominku o przyszłości, stawały 
się coraz rzadsze. 
Złe przeczucie tknęło Celejewską. 
Palona zazdrością, poczęła go 
śledzić- i wkrótce dowiedziała się, 


że Torbus żeni się z inną i że 


dzień ślubu jest już wyznaczony. 
Rozpacz zawiedzionej nie miała 


„granic, przerodziła się wkrótce w 


ządzę zemsty. 


Porozumiawszy się z koleżanka- 
mi Janiną Garulą i Marją Kanią, 
które również zostały zawiedzione 
przez swych kochanków, wspólnie 
uknuły plan zemsty: Torbusowi i 
dwom niewiernym kochankom 
koleżanek  Celejewskiej postano- 
wiono wypalić oczy kwasem siar- 
czanym, który dostarczyła Cele- 
jewska. Do wykonania zbrodniczego 
czynu przystąpiono niezwłocznie, 
gdyż zbliżał się dzień ślubu Torbusa. 

W dniu ő czerwca, około połu- 
pnia trzy kobiety przyczaiły się na 


ulicy Nowopogońsklej, którą Torbue 
miał przechodzić. Garula i Kania 
rozstawiły się na czatach, Celejew* 
ska zaś ukryła się, trzymając pod 


chustką flaszkę ze: żrącym płynem: - 


Na dany znak Celejewska, szyb: 
kim ruchem nalawszy kwasu do 
szklanki, chlusnęła nim Torbusowi 
w oczy. 

Torbus z jękiem osunął się na 


ziemię, sprawczynie zaś. zbrodnicze: ' 


go czynu pierzchły na wszystkię 
strony. 

Ociemniałego Torbusa przewie 
ziono do szpitala, gdzie poddanc 
go operacji i usunięto prawą gałkę 
oczną, by ratować chociaż lewe oka, 
lecz i to jedńak się nie udało. 

Torbus ociemniał zupełnie. 

Sprawczynie ohydnego aktu zem- 
sty aresztowano z wyjątkiem Garuli, 
która zbiegła. 

Sąd okręgowy w Sosnowcu ska- 
zał Celejewską 


na pięć łat ciężkiego więzienia. 


Kanię natomiast uniewinnił, 
Wczoraj zasiadła na ławie oskar 

żonych trzecia ze zbrodniarek, — 

Garula, którą po długica poszuki- 


waniach ujęto w Kielcach. Garula 


nie przyznała się do winy, zaprze- 
czając wszelkiego udziału w zbrodni 
Sąd wydał wyrok, skazujący ją na 
dwa lata wiezienia. z pozbawieniem 
praw. 


Zycie gospodarcze. 


GIEŁDA. 


Warszawa, 10.9. 
Nowy Jork 8.90 
Londyn 45.25 
Paryż 64.6 
Wiedeń 125.62 
Praga 26,42'/, 
Włochy 46.66 
Belgja 126.98 
Szwajcarja 171.65 
Hołandja 557,46 
Dol. War. pr. obr. 8.88*/, 
59/, Poż. Przem. Dolar. zt. 89.50-90.50 
Tendencja: niejednolita 


; AKCJE. 


Warszawa, 109 


Bank Polski 1% 00 

Bank Zachodni 36,25 
Kijewski 90.00 - 

Spiess 175.00 

Gosławice 60.60 

Cukier 66,50—65.60 

Firlej 68.50 

Węgiel 104.00—105.00—104,— 
Nobel 52— 

Lilpop 40.560 


. Modrzejów 42.75 


Ostrowiecki serja B l em. 12400, II 119.— 
Parowozy 40.— 

Rudzki 46.00" 

Starachowice 55.00—55,50 —55,20 


Ursus 8.60 


Zawiercie 27.— 
Spirytus 29.50 
Tendencja: niejednolita 


GIEŁDA ZBOZOWA. 


Poznań 199 

Zyto 55.25—56.00 
Pszenniea 46.00—45,— 
Jęczmień przemiał. 55.50—54.50 
Jęczmień browar. 56.00—68.00. 
Owies 51.75—03.28 
Mąka żytnia 70%, 50.00 
Mąka żytnia 65°% 89.00 
Mąka pszenna 66,4, 65.00—67,0" 
O!ręby żytaie 27.90—346,00 X: 
Otręby pszenne 27. 00—28.00 
Groch Viktorja 68.00 —75.00 
Groch Folgteru 68.00—735.— 

Usposobienie spokojne. 


Czy zna już Pani 
najskuteczniejszy środek leczący 


ODCISKI 


SALWATOR. 


Apteki W, Borowskiego w Warszawie. 


| zie KAN RETE A HZZ 1, KŻ 


Największe szanse na miejsce 
w lidze ma Persja. 


Kandydatura Chin odrzucona 
PARYZ, 10.9 (wł.) Agencja Ha- 


vasa gonosi z. Genewy w związku z 
odrzuceniem kandydatury. Clin, ż3 
rajwiększe szanse na pc zyskanie 
miejsca w radzie ligi ma Persia. 


AOAN 


Otiary katastrofy podczas 
zawodów 0 mistrzostwo Europy. 
RZYM, 10.9 (wł.) Agencja Step- 


haviego podaje, że podczas kata- 
strofy samochodowej, która. wyda- 
rzyła się w czasie zawodów auto- 
mobilowych o mistrzostwo Europy 
w miejscowości Monza zginęło, we- 
dług ostatnich danyca, 21 osób. 


Str 6. 


- kordową sumę 1.885 mil. zł. 


Tragiczny zgon w basenie 
gdyńskim. 

GDYNIA, 10.9. W basenie gdyń- 
skim utonął kontroler ładunkowy 
Wesołowski i jeden ze starszych 
marynarzy, jadąc łódką, która prze- 
wróciła się. Mimo natychmiastowej 
pomocy nie zdołano ich wyratować. 


Oberwana chmura pozabijała 
ludzi. 

RYGA, 10. 9. Port Suchum na 
Kaukazie nawiedziło oberwanie się 
chmury. 

Woda zupełnie zalała miasto, 
zniosła kilkanaście domów do mo- 
rza i przerwała tor kolejowy. Są o- 
fiary w ludziach. 


Obrót oczekowy w PKO. 


WARSZAWA, 10. 9. (wł.) Obrót 
czekowy PKO. w lipcu osiągnął re- 


zawiadamia, że towary Bławatne 
przeniesione 
zostały na rój Modrzejowskiej i Targowej 
(złączone schodami z magazynem 
-- Okryć damskich i dziecinnych) 


jednocześnie zawiadamiam, że już nadeszły 
świeże jesienne i zimowe 


okrycia damskie, męskie i dziecinne, 
oraz wszelkie materjały BŁAWATNE jako to: 
Płótna, Wełny, Jedwabie, Kapy, 
Kołdry, Chodniki, Firanki i t. d. 


Dział okryć mieści się na pierwszem 
piętrze tegoż lokalu, 


Największe w Zagłębiu. 


BĘDZIN 
ul. Kolłątaja 14, I-sze piętro 
Telefon Nr. 140. 


Urzędn kom ulga w Spłacie. 


c 


> t Rz: 


> 


Ugłaszajcie 


się W „Expresie Zagięb 


DOO GOAODODODOBOQO©BOGOOCCOCOCC 
SKŁADY FUTER 


3 
Największe w Zagłębiu. | 
SOSNOWIEC, 


'L. Goidsztein i N. Tenenberg 


5-go Maja 19 (vis a vis dworca gł.) 
Telefon Nr. 344. 


2 różne skórki krajowe i zagraniczne w wielkim wyborze. 
WYKONYWAJĄ we własnych warsztatach, wszelką robotę, w 


Q 
Q 
POLECAJĄ: futra damskie i. męskie, kołnierze, etole i t. p. oraz $ 
j Q 
w zakres kuśnierstwa wchodzącą. 


Urzędnikom ulga w spłacie. ? 
8 
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Druk. „Expres Zagłębia” Sosnowiec, 


Poszukuje się pojedynczego 
umeblov anego (lub nie) pokoju 


z osobnem wejściem w Sosnowcu 
Zgłoszenia do administracji »Ex- 
presu Zagłębia«. 
Tarcze szlifierskie 
Płótno szmergiowe i carborundowe 


Papier szmergiowy i naszkiony 
"Proszki szmerglowe 


dostarcza najtaniej ze składu 


L. Jakubowicz i S-ka 


Sosnowiec-D, ul. Dęblińska 7 — Tel. 1-21. 


IEPER ESTA =] 
BL >. z ) z WR ODRA E 


EETUŁURZU EEAS 


Pracownia ubiorów damskich 


"A. KLAJMAN 


Będzin, ul. Kołłątaja 45, front 
Telefon 4-59 


zawiadamia, że już nadeszły na sezon zi- 
mowy najświeższe żurna!e i modele na 1929 r. 


EOAR P JEEE A ot ATIE E R S 


Zdrowie i świeżość ciałka dzie- 
cięcego osiąga się jedynie przez 
zastosowanie 


Pudru, Mydła 
| I RKremu 
Bébé Szoimana 
które właśnie obchodzą 


‘swój jubileusz 25-letni. 


DROBNE OGŁOSZENIA. l 


Nauka i wychowanie. 


Szkoła muzyczna skrzypcowa 
prof. Mazurkiewicza. Program 
warszawskiego. koenserwatorjum. 
Przyjmuje: poniedziałki, Wtorki, 
czwartki, piątki po południu. Sos- 
nowiec, Modrzejowska.89, tele- 


fon" E 
Kupno i sprzedaż. 


Zo do siewu w dobrym gatunku sprze- 
dam. Sosnowiec, Grochowa 14. 


Mean bębenkową krytą i zwykłą bę- 
benkową do szycia i haftu, haftu wy- 
uczę tanio. Sprzedam krawiecką bębenko- 
wą dobrą za 260 zł. i czółenkową za 100 
zł. Sosnowiec, Sielecka 27, w Sielcu. Obej- 
rzeć można każdego dnia prócz święta, 


obra okazja dla kolejarzy, dom do sprze- 
- dania 7 ubikac,i z ogrodem owocowym 
65 prętów w Częstochowie (Ostatni Grosz) 


ul. Bąkowska 4, za 6000 tysięcy złotych. 


Wiadomość Sosnowiec, Nowopogońska 22, 
Kwiatkowski. 


De sprzedania sklep z mieszkaniem na 
Pogoni. Wiadomość „Expres Zagłębia* 
Sosnowiec. f 


przedaż kafli i płyt terakotowych, gla- 

zurowanych i piekarskich, krajowych i 
zagranicznych, wytwórnia wyrobów cemen- 
towo - mozaikowych, dachówek ćemento- 
wych Sz. D. Goldsziajn, Będzin, Kościusz- 
ki nr. 44. Telefony: Będzin nr. 816, Dąbro- 
wa Górn. nr. 219, 


6 pocztówek i por- 

Tylko Zł. 10, iret, wykonany ar- 

tystyeznie w Zakładzie Nowoczesnej Foto- 

grafji „STLIDJO* Sosnowiec, ul. õ&-go Maja 
95 vis a vis Kościółka kolejowego. 

urnale mód w wielkim wyborze, naj- 

świeższe damskie i męskie poleca Józef 
Hlawski, Sosnowiec, 5- gọ Maja 26. 


A Krie używane pianino lub fortepian. Ex- 


pres Zagłębia pod „Oferty szczegółowe. 


okarkę kupię. Expres Zugłębia pod „za- 
raz'. 


KE rower B. 8. A. przedwojenny. Ad- 
ministracja Expresu pod „BSA%,, 


Posady i prace. 


ofrzebna bufetowa do restauracji. $S08- 


nowiec, Czysta ő. 


poszukuję posady jako kasjerki z kaucją. 
Wiadomość w „Expresie Zagłębia*. 


ul. Teairalna tel. 4-94 ; SĘ $ 


na broń palną, książkę rejestracyjną auto- 


„ pociągu. Łaskawy znalazca zechce zwrócić 
*do policji lub pod adres: Wojciech Kudzia, 


Jedynie niezawodny środek na 
wszelkiego rodzaju robactwo 
jest proszek 


47 
„MORANT 
Żądać w składach aptecznych, 
— aptekach i składach farb. — 
OZ CE ye PA 


"ŻOŁĄDEK — 
to stróż zdrowia 
regulują go i łagodnie przeczyszczają 
Pigułki przeczyszczające 
ze SiinkSeiil 


Apteki W. Borowskiego 
Warszawa, Jerozolimska 59. 


ZIDCZEZENNSK 


NX cielkę do dwuch chłopczyków po- 
szukuję. Sosnowiec, ul. 5-go Maja 26 
biuro „Iniormator*. 


Derzeny zdólny energiczny chłopiec do 
obsiugi gości. Bar Katowicki, Modrze- 
jowska ól. 


zofer doświadczony, żonaty potrzebny 
do Tow. Akc. „Bracia Bauerertz* w 
Myszkowie. 


Pora kucharka zaraz. Zgłoszenia 
Kasyno kupieckie na targowicy w S0S- 
nowcu. 9 


porerna dziewczy nka do roznoszenia ga- 
zet w Czeladzi. Zgłaszać się do filji 
„Expresu. Zagłąbia* Czeladź, Rynek 8. 


pore tokarze i ślusarze. Warsztaty 
mechaniczne Wł. Pająk i S-ka Dąbrowa, 
Piłsudskiego 17. 


Lokale. 


Wynaimę mieszkanie 2 pokojowe z kuch- 
nią, pokój z kuchnią lub 1 duży pokój. 
Wiadomość, Pogoń, Rudna 12. 


Różne. 


Kucytowski Jakób z Wojkowice . Komor- 
nych zgubił w Będzinie 4 września 
1928 r. portfel zawierający: 20 zł., weksel 
niewypełniopy żyrowany przez Franciszka 
i Jana Kubików na 500 zł., 2 weksle blan- 
co własne na 100 i50 złotych weksel blan- 
co z wystawienia Bożoga na 50 zł, stary 
paszport niemiecki, wyciąg Z ksiąg ludno- 
ści miasta Będzina, uowód ślubny, karię 


busu „Forda“ z 14 lipca 1928r., konsygna- 
cje tytoniowe, różne rachunki oraz kwity 
kasy Skarbowej Będzina... Lipraszańmi zna- 
lazcę o zatrzymanie gotówki a zwrot zgu- 
bionych dowodów na moje imię lub do 
komisarjatu policji w Będzinie. Korzystanie 
z powyższych dowodów: zastrzeżone. 


KE Ftanciszek z Mrzygłódki 8, zagubił 
książkę Kasy Chorych wydaną w Mysz- 
kowie, nr. 88077. 


W”ożycza się nakrycia stołowe na we- 
sela i zabawy. „Rozwój“ w SOsnow- 
cu, Modrzejowska. Z poważaniem P. Kot- ` 
ton. ; 


EGZ: Stanisław zgubił dowód osobisty 
wydany przez starostwo będzińskie i 
zaświadczenie ślusarskie wydane przez fa- © 
brykę maszyn w Niwce. 


PRE Karol zgubił ksiązkę Kasy Cho- 
rych wydaną przez fabrykę Fitzner i 
Gamper w Dąbrowie. 


Je Kopel Glikson zgubił książeczkę 
wojskową wydaną przez P.K.U. Sosno- | 
wiec. 


Wystaw Wróbel zgubił karię wojsko- 
wą wydaną przez komisję Wolbromia. 


3" mój Kazimierz Dudek wyszedł z do- 
mu 5 września i dotąd nie wrócjł. Blon- 4 
dyn lat szesnaście, spodnie bronzowe z 
marynarkę cajgową. Ktoby wiedział o ta- 
kim proszony jest o łaskawe zawiadomie- 
nie rodziców. Wacław Dudek, Smużna T 
Zawierc e. 


GEE Bolesław zgubił książkę Kasy 
Chorych wydaną w Sosnowcu. 


73 + do reperacji przyj“ 
Wyżymaczki muje fabryka wy” 
żymaczek „Laura* Sosnowiec, Dekerta 16, 
wejście z podwórza |-sze piętro. > 


aginął piesek bronzowy, wabi się Laluś, 
Uprasza się o odprowadzenie za na 
grodą. Sienkiewicza 1 a, m. 2. 


wienk Czesław zgubił książkę Kasy Cho- 
rych wydaną w Sosnowcu. 


WE Roman zgubił książkę Kasy Cho: 
rych wydaną w Sosnowcu. 3 


Ja z Dąbrowy do Katowic dnia 7 wrześ+ 


nia zgubiłem portfel z dokumentami w 


Dąbrowa Górn., Konopnickiej 52. 


Wracaag z kongresu Częstochowskiego 
zamieniono teczkę skórzaną na cera: 
tową. Proszę zwrócić za nagrodą. S0910- 
wiec, Modrzejowska 45, Choiński. 


